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,,,Dyplomaci11 U 
wydaleni z '"r ętier 
węg:erska agencja telegraficzna ro 

daje, że władze węgierskie wydaliły z 

kraju 2-ch sekretarzy poselstwa USA 
- Koczaka i Edwina na skutek upra· 
wiania przez nich szpiegostwa i ułat.: 
wiania ucieczki osobom politycznie 

skompromitowanym. 
Obaj sekretarze, którzy przekupili 

kilku urzędników celnych, przemycali 

obywateli węgierskich za granicę w 
samochodach dyplomatycznych. Wę· 

g:erscy urzędnicy celni zamieszani w 
tę sprawę zostali aresztowani. 

służbie obcego wywia 
„Radosława" spiskowała przeciw Polsce Ludowej. - Donios e 
oświadczenie ministra Radkiewicza na forum Sejmu 

grup 

Na wczorajszej sesji Sejmu minister Bez- Pod pozorem lojalności kontynuowali onJ 
pieczeństwa Publicznego Radkiewicz złożył jednak pnestępczą drlałalność, a ostatnio na 
następujące ,oświadczenie: ro:ikaz swych mocodawców ociekli ,; kraju, 

Wysoka Izbo! Powszechnie wiadomo, ze aby zameldować się w ośrodku dyspoz:y-cyj
ogólny stan bezpieczeństwa w kraju uległ nym anglosaskiego wYwiadu, aby dalej upra 
ZDaC'LDej poprawie. wiać dywersję przeciwko Polsce. 

Widzimy i odczawamy to wmysey. Wójcłk został za.trzymany w chwili, gdy 
Jest to rezultatem coraz wiP,kszej siły i a.k- usiłował nielegalnie opuścić granice RzeC'Zy

ływności obozu demokratycznego, oraz coraz pospolitej i powinien odpowiadać 'Za swoje 
'Większej normali:iacji całoksztnłtu oamego przestępstwa. 
życia p~ństwowego. „ Wszyscy ujawnieni byli AK-owcy i czlon-

Entu1Jazm twórezy szerokich mas narodu kowie innych organizacji otrzyma.li nie tyl
w dziele od~udowy kraju o nowym społeczno ko możliwość spokojnej pracy, ale i możność 
•PolitycznY!l obliczu, porywa wielu dotąd Qbejmowania odpowiedzialnych posterunków 
niezdecydo nych i coraz bardziej izoluje w 1'óżnycb dziedzinach życia. 
zaciekłych reakcjonistów i wrogów Polski W przytłaczającej większości potra.flli włą 
J_,udowej. czyć się do wspólnej pracy z pożytkiem dla 

I pewnie właśnie · dlatego, że ba.za wroga siebie i kraju. 
się kurczy, lsiłuje on znowu organizować ró Znalazła się jednak wśród nich garstka ta-
źne zbrodnJ~e awantury. kich, którzy w podstępny sposób wykorzy-
' Jest jasne/ że im silniejszy sta.je się ustrój- stali wielkoduszność demokracji lud<>Wej, za 
ludowo - dłmokratyczny w nas2ym kraju, wiedli zaufanie, jakim ich obdarzono 1, jak 
im skutecznJej nas:ie państwo odpiera próby się okazało - wznowili dyweI'Syjną robotę, 
podważania naszej suwerenności narodowej - skierowaną przeciwko Polsce. 
z tym więkuym wysiłkiem i nakładem środ Tą zbrodniczą grupą kierował Jan Matmr-
ków anglosaski imperia.lizm usiłuje uaktyw- kiewicz, pseudonim „Radosław". 
nić rQ/lkładające się ośrodki emigracyjne i Nie ulega wątpliwości, że nici tej akcji pro 
wszyslkie s ·e rozporządzalne ekspwytury w wadzą do dyspozycyjnych ośrodków obce
kra.ju, aby Jrzeszkodzić roz-Wojowi gospodar go wywiadu. 
czemu i koasolidacji politycznej całego na- Rodzima nasza reakcja, która jui aawno 
:<zc:rn społcC2eństwa. stoczyła. się do poziomu płatnej agentury Im 

l'ym się właśnie tłumac:iy uciec:r,ka Wójci- perialistyeznych podże1tacz:v wojennych, hoj-
a i Bańczyka. · me. opłacana 11a odmianę r<1'Z w funta raz 
TJ•m się teź tłumae7.y aktywb:ac.ia zbrodni- w dolarach, zakrzątn~la się. jak widzimy. w 

cze.t dńalałności i:-arstki ujawnionych i nieu- okół akt~'Wizarjt swoich ludzi, zna:idu.fą~ych 
Jawnionych byłych AK·<twców, dfa których się w kraju. 
Interesy anglosaskich imperialistów SI\ bliź- Posiadamy niezbite dow0<l;v. 7: których we 
~ sercu, niż interes Polski. właściWYm czasie zrobimy użytek, że cala ta 

Po ucieczce oberprowokatora Mikołajczyka „robota" jest podporządkowana obcym wy
fu!,Irmy Wójcikom i Bańczykom możność u- wiadom. które pragną wywoła.ć u nll.s, ~ kra 
driału w normalnym hch1 i pracy. ju stan podniecenia i alarmów wojennych. 

MHM 

Jesteśmy jednak dość słlnl, by unieszko
dliwić wrogą robotę. 

Nasz aparat bezpieczeństwa publicznego 
działa coraz sprawniej l skutecznie zwalcza 
wrogów Polsłd Ludowej. 

Nie pozwolimy, aby narażano na szwank 
interesy państwa i mas ludowych. 

W Polsce Ludowej nikomu nie wolno prze 
szkadzać narodowi w jego trudzie, w jego 
marszu ku lepszej przyszłości. 

Nikomu nie wolno niszczyć jego dorobku. 
Nikomu nie wolno przeszka.d7ać w pracy lo
jalnym obywatelom państwa. 
Pamiętajmy, że wróg usiłu.ie uśpić naszą 

czujność, prowadząc dW"ll.licową grę. Społe
czeństwo nas-u, które przejrzało haniebną 
zdradę reakcji, winno zająć czujną postawę 
wobec agentów i ich noWYch poczynań. żad
ne uezeiwe środowisko nie powinno ścier
pieć w swoim łonie jawnych i zama.skowa
nycb wragów. 

Lud pracujący i Rząd Rzeczypospolitej po 
trafił i potrafi z całą przychylnością ustosun 
kować się do tych wszystkich, którzy w prze
szłości nie 'lgadzali się z nami, a może nawet 
weszli w konflikt z obozem ludOW(l - demo
kratycznym, lecz ujawnili się i stanęli do ucz 
ciwej pracy w kraju. 

Ci wszyscy, niecha.i pracują SJ"Okojnie, pe
wni przychylnego i serdecznego sios•mku do 
nich 'le strony ludu praeu.jąeego i władz pań 
stwowych. 

Obca Je"i r:c~ow[ po1ityka porachunków 
~a czasy minione, nie prowadzi on polityki 
zemsty. 

Niecha.f kaidy, który się może ;leszcze wa
ha, znajdzie w sobie dosyć siły, by odtrącić 
od siebie macki. jakimi chce 1ro omotać ob
cy imperialista i jego reakcyjny agent. 

Dla wro1rów Polski Ludowe.i nie będzie u 
nas pobłażania. (Długotrwale oklaski). 

we korzyśc · dla świa a pracy 
orzy powołanie Minister twa Handlu Wewnętrzne_go. - Gospo
darka narodowa na drodze do realizacji planu 6-letniego 

W czasie wczorajszej sesji sejmowej po
:;eł Kuczewski (PZPR) złożył sprawozdanie 
o rządowym projekcie vstawy o zmianach 
w organizacji nacielnych włl\dz ~ospodar
ki narodowej. 

Referent określił projekt ustawy, jako 
akt uwzględniający głębokie zmiany struk
turalne, jakie zaszły w naszej gospodarce 
narodowej od chwili wyzwolenia. 

Ustawa ma na celu przyg"otowanie naszej 
go podarki do nowyrh zadań, jakie wyła
rifają się w związku z realizacją planu 
6-letniego. 

mysłu energetycznego, torfowego i gazow-1 W reszcie Ministerstwo Przemysłu Lekkie 
nictwa. g·o zgrupuje przemysły: włókienniczy, o

.Jedynie górnictwo kruszcowe, ze wzglę- d:i:ieżowy, skórzany, drzewny, zapałczany, 
du na swe specyficzne cechy, przechodzi mineralny i papierniczy. 
do l\'linisterst va Przemysłu Ciężkiego. Powołanie do życia Mfoistersh'lla Handlu 

To ostatnie Ministerstwo roztaczać rha Wewnetrzneg-o pfzyczyni się do dalszego u
nadzór nad przemysłami: hutniczym, me- porządkowania rynku krajowego, do uno
talowym, elektrotechnicznyJll i chemicz- wocześnienia metod i urządzeń, zwłaszcza 
nym. na odcinku przechowy,wania artykułów spo 

Ministerstwo . Przemysłu Rolnego i Spo- iywczych i do obniżenia cen sprzedażnych 
żywczego kierować będzie rozwojem prze- przedmiotów powszechnego ~żytku. 
mysłu cukrowniczego, ferme,"ltacyjnego Ten ostatni moment będzie miał szcze-

a także - spirytusowego i tytoniowego. cy. Przechodząc do charakterystyki poszcze
gólnych przepisów projektu ustawy, pos. 
Kuczewski stwierdza, iż Komitet Ekono
miczny Rad~· Ministrów stanie się organem 
rząd1.1 o urcgttlow:mym ustawowo zakresie 
dzi łania. 

Markos ciężko chory 
i innych rodzajów przemysłu spożywczego, gólne znaczenie praktyczne dJa świata pra-, 

• 
Przewodniczący Komitetu Ekonomiczne

go pełnić będzie jednocześnie funkcję prze 
wodniczącego Państwowej Komisji Plano
wania Gospodarczego, powołanej do życia 
przez nową ustawę. 

J. Joannides - premierem demokra
tycznego rządu Grecji 

R<ngłośnia Wolnej Grecji nadała we wtorek list otwarty gen. Markosa do na
rodu g·reckiego i armii demokratycznej. 

W liście ~wym gen. Markos stw·ierdza, :i:e znaczne pogorszenie się stanu zdrowia 
po chorobie zmusiło go do ustąpienia te stanowiska premiera tymczasowego rządl1 
demokratycznego i dowódcy armii demokralycżnej. · 

• * 
* Przed kilkoma dniami prasa dcnin

sła o zlikwidowaniu przez władze h -z· 
pieczeństwa podziemnej grup , d;\·
we~syjnej, która gromadziła bro11, ma· 
terlały ·wybuchowe, środki łączności i 
-oczywiście dolary, p1·zygoiolnd<_c 
się do wykonania szereg-u aktów ter 
roru i sabotażu. Wczoraj Sejm po· 
stanowił pozbawić mandatów posel
skich i obywatelstwa polskiego -
zbiegłych za granice aktywnych dzia
łaczy bJ1łego mikołajet:ykowsI-lego 
PSL - Bańczyka i Wójcika, któr~·c 
- jak widać1, wezwał ośrodek clyspo· 
zycyjny anglosaskeigo wywiadu, abv 
mogli lepiej jesze.i:e niż dotychczas 
uprawiać dywersję przeciw Polsre z 
p<Yi;a kraju. 

Kir.n są ludzie, których sercu inte· 
resy anglosaskich imperialistów są 
bliższe niż inteses Polski? Nie SR tP 

ludzie „obałamuceni". Ci, którzy byli 
nimi rzeczywiście, zeszli już od dawnri 
z fdlszywej d1·ogi, wzięli się do poz ,c 

tywnej twórczej pracy i zajmują nie· 
jednokrotnie · odpowiedzialne · stam>\vi· 
ska w nasz:rm życiu. Teno1·yśd i sa
botażyści są to ludzie, którzy w s"\vo
im czasie ujawnili się podstępnie, któ
rzy nadużywali zaufania rządu i spo~ 
łeczeństwa, którzy ujawni!i się poto, 
aby stworzyć sobie legalny par;oiwan 
dla dalszej d~1wersyfoei pracy skiero
wanej przeciw narod<>~1 i p~1\stwu 
polskiemu. 

Do kogo poszli na służhę ci htdzie~ 
Poszli na służbę imperialistów angb~ 
saskich, któny odbudowują agresyw·
oość i potęgę · niemiecką (!) razem z 
protektorami i przyjaciółmi faszystów 
i agresorów ·niemieckich. PrO'\\•ad:r:ą 
oni walkę z narodem i.państwem pol- ' 
skim - pod Icierownic(wem i za pie• 
niądze obcego wywiadu. 

N alcży podkr~śJić z nacisklem. ż~ 
idzie tu jedynie o bardzo szczupłą gTU 

pę bylych. członków AK kiórzv w 
słu~bie obcego wywiadu kontynuowali 
szpiegowsko-bandycki proceder. T;vJko 
tt-j szczupłej grupy doty:::zą środki. 
przedsięwzięte przez władze w intcre• 
sie bezpieczeństwa publicznego i noko 
jowe.i ptacy narodu. Ogromna ,;;iek
szość byłych członków AK nie ma ~ie 
w~pólnego z terro1·ystyczno-szpiegow
sklmj poczynaniami_ Og1·omna więk• 
szość byłych członków AK sptiłnia lo~ 
jalnie obowiązki obywatelskie i pracu· 
je z pożytkiem dla kraju i dla siebie. 

Tym uczciwym i lojalnym b~·lym 
c-t..łnkom AK, którzy są rzetelnymi pa· 
triotami, demokracja ludowa nie od· 
mawia i nie odmówi nigdy troski i 
opieki, jaką „otacr..a wszystildch obywa
teli. 

Zastąpienie Centralnep,o Urzędu Plano
wania przez Państwową Komisję Planowa
nia Gospodarczego ma na celu stworzenie 
silnej centralnej instytucji, pl:rnującej i je
dnocześnie kontrolt.;jącej wszystkif' resor
ty i instytucje gospodatcze oraz przedsi-ę-

Gen. Markos przypomina, że niezwłocznie po walkach o Grammos na mocy de- M. REIMANN ·w SZPITALU 

bior~twa. , . 
Omawiając następnie zakres działania po 

szczególnych nowych ministerstw, sprawoz 
dawca wymienia przede wszystkim Mini
sterstwo Górnictwa i Energetyki, które 
kierować będzie pracą przemysłu węglo
w~go. eórnictwa s0lne1to i naftowe;:!o. orze-

c~·zji tymczasowego rządu demokratycznego powołana została do 7.ycia najwyższa ra- M R . _ . 
cla wojenna, k~óra godnie kieruje ludowo-rewolucyjną ~alką w Grecji. a~ ~ 1m'.łnn,_ . prze"':?dnlcząc)'. za-

Gen. Markos informuje jednocześnie, że obowiązk_i premiera rządu tymczasowe- ch?dhto-niemieck1e.1_ partu komun1;;tycz 
go pełnić będzie Ianis Joannides dopóki tymczasowy rząd demokratyczny nie po- ne~, zos~ał. P!Zen1es:ony z di.isse1dorf
weźmie ostatecznej decyzji w tęj sprawie. . j sk1ego w1ęz1en1a do szpitala, wskuie1( 

Podaję się do dymisji - stwierdza gen. Mę.rkos ·- wienąc niezłomnie, w nasze nawrotu choroby, jakiej nabawił się 
o~tatecz11e zw~·ci.c;.5t,w~, . Wrogowie ·nasi ze~hcą wy~orzys!ać moją rezyi;rn<"!cję prze- podczas wieloletniego pobytu w hi1le-
cn ,•,o nR·11. ~ 1' zw,·eiestwa nasze zmuszą tch do mdczenta: ' " ·• •:owskim obozie koncentracyjnym. 

~·· 
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zpieg w sutannie W akcji „H" 

r ał ,ą jczyzne 
Proces kardynała Mindszen1y'ega zden1askovłał zdrajców narodów, 

którzy szli na lep angl saskich ilnperial~stów 

pomogąhodow·com i rolnikom 
przodownicy weterynaryjni 

Wczoraj odbyła się w Łodzi konfe
rencja przedstawicieli Zarządu Miej• 
skiego, M.R.N. oraz Związku SamoP?· 
mocy Chłopskiej, celem rozszerzenia 
akcji „H" na teren społeczny. 

W Budapeszcie zakończył się proces 
przec:w grupie spiskowców, na czele 
których stał Józef Pehm - kardynał 
Mindszenty - głowa kościoła katolic· 
kiego na WC(grzech. Czego chcieli i do 
czego dążyli spiskowcy? 
1 Przewód sądowy udowodnił bez resz 
ty i w całej rozciągłośc:, że celem spi
sku było obalenie demokratycznego i 
republikańskiego ustroju na "Węgrzech, 
przekreślenie reform społecznych i gos 
podarczych, restauracja monarchii i 
przywrócenie w:elkokapitalistycznej i 
obszarniczej własności na wsi i w mie
scie. Przewód sądowy ujawnił również 
na podstawie ogromnego materiału do
wodowego, że podstawową metodą dzia 
łan:a spiskowców było współdziałanie 
:z imperialistami zagranicznymi, szpie
gostwo opłacane w dolarach, praca na 
necz wywiadu anglo-amerykai1skiego 
oraz przestępstwa natury gospodarczo· 
kryminalnej_ 

Józef Pehm - Mindszenty przyznał 
alę do ogromnej w:ększości zarzuca
nych mu przestępstw. Przyznał się, że 
dążył do obalenia republiki i przywró· 
cenia monarchii, w oparciu o interwen
cję wojskową mocarstw imp'.erialistycz 
nych. Przyznał się, że w tym duchu 
pertraktował w Ameryce z przedstawi
cielami imperialistycznych kół Stanów 
Zjednoczonych i z Ottonem Ilabsbur
giem - „pretendentem" do „tronu" 
węgierskiego. Przyznał s:ę, że przyjął 
11a siebie zobowiązanie dostarczania in· 
formacji szpiegowskich agentom ame
rykańskiego i brytyjskiego imperializ· 
mu i że -wykonywał to zobowiązanie 
przy współudziale zorganizowanej sieci 
szpiegowskiej. Przyznał się, że ucze
stniczył w nielegalnych transakcjach 
pieniężnych i walutowych narażając na · 
straty skarb republiki węgierskiej. 

lepiej ilustruje znany i osobiśc· e przez 
oskarżonego potwierdzony na procesie 
fakt równocze:mego wysłania dwóch 
listów: jednego do ministra sprawiedli
wośc:, w którym proponuje wyłączenie 
swojej osoby z procesu w zamian za 
obietnicę nienadużywania religii i koś· 
cio!a do \'\.'alki z demokracją ludową na 
Węgrzech i dz'.ałania w duchu porozu
mienia kościoła i państwa, oraz drugie 
go listu do posła amerykańskiego, w 
którym żąda natychmiastowej Pomocy 
celem zorganizowania ucieczki zagra· 
nic<:. 

W całokształcie działalności Józefa 
Pehma - kard. Mindszenty, sąd repu
bliki węgierskiej uwzględn'ł jedynie te 
czyny karalne, za które musi być po
ciągnięty do odpowiedzialności i ukara
ny każdy obywatel, który s:ę ich do
puścił bez względu na swoją funkcję i 
swoje stanowisko. 

W obliczu tego faktu gorzkie rozcza
rowanie spotkało tych, którzy sądzili, 
że proces kard. Mindszenty dostarczy 
nowego bodźca do przeżuwania starych 
kłamstw na temat prze3ladowania reli· 
gii i kościoła w państwach, gdzie klasa 
robotnicza i lud pracujący znajduje się 
u władzy. Zawiodły rachuby między
narodowej reakcji, która usiłuje wy
grywać uczucia religijne wielu pracują 
cych dla własnych cc!:'>w pot tycznych. 
To, co ponad wszelką wątpliwość udo
wodnił proces sprawia, że siłom wstecz 
nictwa nie da się uczynić z Mindszen· 
ty'ego ani nowego męczennika, ani no
weg0 świętego. 

Proces budapesztański stw:erdził i 
udowodnił, że Mindszenty był sztanda· 
rową postacią reakcji węgierskiej zjed
noczonej we wszystkich swoich odła· 
mach i odcieniach katolickich i protes· 
tanckich, religianckich i wolnomular
skich ""spólną n:enawiścią do de
mokracji ludowej i wspólną, opłacaną 
w dolarach służbą w interesie i na 
rzecz światowych sił wojny i agresji, 
kierowanych przez anglo-amerykań
skich :mperialistów. 

Dzięki procesowi budapesztańskiemu 
ten fakt ugruntował się w świadomo
sc1 milionów pracujących - wierzą
cych i n:ewierzących - paraliżując ~ał 
szywą grę tych, którzy sięgają do nie
ba i do piekła, aby przywrócić zupełnie 
ziemską władzę i ziemskie majętności 
obszarnJrnm i kapitalistom. 

Ludzie pracy na Węgrzech mogą róż
nić się między sobą i różnią. się niewąt
pliwie w kwestii wyobraże11. i pojęć o 
niebie i piekle. Jest to zrozumiałe i na
turalne. Ale te różnice bynajmniej im 
nie przeszkadzają iść wspólnie ramię 
przy ramieniu i wzmacniać demokrację 
Iitdową, wspólnie jej bronić przed ata
kami wroga klasowego, wspólnie kro· 
<'ZYĆ do socjalizmu. Te różnice nie mo
gą zamknąć oczu robotnikom, pracują
cym chłopom i pracującej inteligencji 
na to, że łączą ich nierozerwalnie wspól 
ne interesy i wspólne cele i na to, że 
dzieli ich p1·zepaść od klasy kapitalisty· 
cznych i obszarniczych wyzyskiwaczy, 
których sztandarowym reprezentantem 
był Mindszenty. 

Poznaj Prasę 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

Powołano Społeczną Instytucję Przo
downików weterynaryjnych, którzy 
przeszkolen' na 6·c1niowym kursie będą 
mogli ob1ąć kontrolę i opiekę nad pod
ległymi im punktami hodowlanymi w 
t . . eren1e. 

Celem nowopowstalej instytucji jest: 
uaktywnienie walki z chorobami zakaź 
nymi zw!erząt, dopilnowanie na obsza
rze gromad scisłego wykonania zarzą
dzeń weterynaryjnych, współpraca z 
instytucjami troszczącymi się o podn:e
sienie hodowli zwierząt, oraz udzielanie 
pełnej pomocy w nagłych wypadkach. 

Pierwszy taki kurs rozpoczn' e się ,„ 
początkach marca, na który zgłaszać 
s:ę mogą wszyscy umiejący czytać i pi
sać a liczący lat nie mniej, niż 18-ście. 

Wczelkich. :nformacji, jak równ1ez 
zapisów na kurs dokonywać można w 
Związku Samopomocy Chłopskiej w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 48, lub tereno
wych kołach gromadzkich S. Ch. (w) 

Gorące s a 
ogrzały najbiedniejszych 

Wojewódzki Komitet Opield Społecznej o• 
P\lblikował sprawozdanie, dotycz~ce działa.I 
ności w ramach a·kcJi Pomocy Zimowej. W 
czasie od 1-go października. ub. r. do połowy 
stycznia. zebrano na terenie województwa 
łódzldego ponad 18 milionów 7fotJ·ch w go• 
tówce oraz ponad 2 miliony zl~tyrh w natu• 
rze. 

W okresie tym z akcji pom y korzystało 
przeszło 27 tysięcy osób, za.równo dorosłych 
jak i dż.ieci, których dożywiały 43 kuchnie 
POwT.zerhne. Ponadto w okresie świą.t Boiego 
Narodzenia wydano podopiecznym 11.600 pa
czek, które zawlerał:v bułki, węalinę, słody• 
cT.e~ owoce, ciepłą. odzież. bieli7.n~ i obuwie. 
Przeciętna wartość paczki wynosiła około 
5ll0 złotych. · 

W akcji tej rozda.no 11 t1>n suche;:<> pro
wiantu, 2.000 sztuk odzieży, 300 par o~uwla. 
50 metrów drzewa opałowego, 150 ton ivęgla 
oraz udzielono 500 osobom za1omóg d~raź-

nych.. cb) 
Józef Pehm - Mindszenty przyznał 

się do wymienionych przestępstw -
zmuszony n:eodpartymi faktami i do
wodami, a bynajmniej nie dlatego, że 
zmienił poglądy i okaz1ł skruchę. Jeg~ j 

pr.zyimuie prenumeratę dzienników i czasopism Z. S. R. R. OFIARA NA f .... R.R. 

R SW PRA"A Piotrkowska 70 Kolportaż . . . » ~ « 
Piotrkowska 98 Księgarnia * 

W rocznicę powrotu do zdrowi po 
katastrofie dr. Oleszy - składa OOO 

mm 
sposób myślenia i postawę mor.alną na] ·--

Codzienna nowe/ha „Ti.-rpress11" 

Dyżur w teatrze 
Piotr, który dotychczas był straża-1 hiszpańskim, z malowaną twarzą i pe· 

kiem w małej wiejskiej gminie, od pa- ruką na głowie. 
ru dopiero dni pracuje w większym~ - Podoba mi się!. .. odparł zmieszany 
mieście. l Piotr - Ale jestem tu pierwszy raz ... 

Zaraz na wstępie posłano ~o za kuli- to jakoś trudno zrozumieć„. 
sy operowego teatrzyku, gdzie ma pel --. Gdybyś poszedł na galerkę i spoj 
nić dyżur. . rzał stamtąd na scenę, tobyś s'.ę dopie

-W razie pożaru - powtarza sobie ro zdziwił- Stamtąd wszystko wygląda 
słowa dyrektora - należy odkręcić inaczej! -;- artysta poklepał go po ra-
przede wszystkim kran!... miediu. 

Piotr spojrzał na dekoracje, v.;yobra- - Ale ja bym wolał przy fabryce ... 
żające las i uśmiechnął się. - rzekł nieśmiało Piotr. 

- Ładny mi las!... Dwa malowane Cobyś wolał przy fabryce? 
arzewa, drewniana podłoga i to się na: - Stać jako strażak na posterunku. 
zywa las!... Zmarnowano tyle farby I Tam jak się zapali, to można przynaj
po co? Co tu może być za pożar? P~- mniej kogoś ratować! A w teatrze? 
miętam, że kiedy u nas na wsi zapalił Jest tu prawie pusto, a jak, nie daj Ba
się las, to było na co patrzeć! Zebrała że, zdarzy się jakiś wypadek, wszyscy 
się cała wieś, a i tak nie dali rady! A tu sobie wyjdą spokojnie, a człowiek nie 
to co? Zapali się, to nalejesz kwartę ma żadnego zadowolenia ze swojej pra 
wody i już po wszystkim! cy, bo po prostu odkręci tylko kran i 

- W razie wypadku odkręcić kran i woda sama zagasi ten ogienek! 
lać wodę na scenę! - dźwięczały mu w Za kuEsami zrobił się ruch. Inspi
uszach słowa dyrektora. Piotr popra- cjant biegał tam i z powrotem, rozma
wił toporek i mruknął: głośno. wiał z artystami, poprawiał im peruki, 

- Też mi posterunek! Co to za po- dawał ostatnie wskazówki. 
żar może być w takim teatrze! Gdyby - Cieszą się jak w karnawale!.. -
mnie tak postawili, powiedzmy, przy ja pomyślał Piotr. - Przebrali się jak w 
kiejś fabryce, to rozumiem! Tam prz.e- ostatki! Każdy - jak może - oszukuje 
cież można coś pokazać! A tu? ... Rzu- siebie i innych. 
ci ktoś papierosa, przydus'.sz nogą i .Po - No, jak tam, panie strażak - do-
całym kramie! Niby , to dom, niby szedł do niego stary woźny. 
'drzewa, niby ziemia, a naprawdę same - Ano, tymczasem nic!.„ Stoję i 
płótno! I kto kogo tutaj oszukuje? przyglądam się!. .. 

Nagle usłyszał za sobą śmiech: - :opatrz sobie, po~atrz.„ To b~r-
- Nie podoba się panu teatr? - spy dzo ciekawe!.. PoczekaJ zaraz orki~

W ,go iakiś mrn w dz:wacznvm stroiu stra zaizra. a nf'tem całv chór zacznie 

"' I 
zł. na Łódzką Rodzinq Radiową 

Żo 

śpiewać... A potem solowe numery ... I Zaraz potem reżyser chwycił go ty· 
Słyszałeś kiedy, jak chór śpiewa? ~ za pas, odciągnął i burknął g 

- O tak!. .. U nas w szkole wiejskiej nie. . . . . 
nauczyciel zorganizował kiedyś niezgor . - Niech pan się ~le pcha tam, dz1e 
szy chór. me trzeba! P~oszę ~llnować kranu! 

- No widzi pan ... Zaraz zaczną grać , :-- O, potworz mi t.amte słowa .. -
i śpiewać... Dla mnie to wszystko Sf?1ewał tyn;czase~ 11r:yczny amant, ~ 
jest już znane: zawsze jest albo dwóch Piotr P?:Uyslał. ~n ewnle. . . . 
chłopów, którzy kochają jedną babę, - Coz . za 1d1?ta . przeciez. dopiero 
albo też dwie baby, kochające jednego przed chwilą pow1e~z1ałc:i n:u. ze ~ k~ 
chłopa. Bez tego ani rusz!„. No i potem c~a, a on. znowu c1ąg_n1e Ją za. J yk. 
wynikają z tego różne komplikacje... ~:ed.Y :n;;1e raz. Kaska P?~Je lała 
Dawniej przeważnie bywało tak, że „lubię cię to nie pytałeI? J€J tern 
sprawa się upraszczała, bo jeden z ry· dwa razy, ~o to i;1a znaczyc .... 
wali zabijał drugiego, ale teraz unika- ~agle_ tuz za Jego plec~ml trza qło 
my już na scen'.e głośnych skandali, bo <;0 s. - l b\lchnęły do gory czer one 
publiczność ma delikatniejsze nerwy i sw1atła ogni'.1„· . . 
nie bardzo lubi strzały. - w. razie po,~aru ~alezy P :de 

W. · b' t 1 · d k. tylk wszystkim odkręc,c kran. - prze knę 
- ięc" Oni ro ią a .ne ra 1 0 ło mu przez mózg i jednym skoiiem 

„dla puc~. -;--- spytał. Piot~. . . . znalazł s:ę obok i za sekundę p ok.i 
. - A cozes ty chc:ał, zeb:y .zablJali wody zalały scenę i kulicy. 

się na pra:vdę? Zresztą na ~ah Jest. za- Powstał krzyk, zamieszanie, kmzyna 
wsze komisarz. Pan, panie strazak, opadła w dół, a zaraz potem reŻJ ser, 
dyżumje przy ~ran~e, a on na wido~i: otrząsając się jak pudel, wyciągnięty z 
porządek musi hyc w teatrze! - po- wody doskoczył do strażaka. 
wiedz:ał stary woźny, kivmął głową i - '1 cóżeś pan zrobił najlepszego? 
odszedł. Czy nie widział pan nigdy bengalsk:cn 

P.'.otr zamyślił się. Tak, opera to jest ogni? Kto panu kazał odkręcać kran! 
jednak ciekawa rzecz. Muzyka gra, Idiota! 
chór śpiewa, balet tańczy: jest dopraw - W instrukcji nie było przecież nic 
dy na co popatrzeć, jest czego posłu- pow:edziane o ogniach sztucznych -
chać! mruknął skonsternowany Piotr. 

Przybysz z malej wsi, który pierw· - Idiota! powtórzył reżyser, a 
szy raz widzi prawdziwy teatr dał się nieszczęśliwy strażak pomyślał zgnę„ 
oczarować jego urokiem. Powoli za- biony. 
pomina o swoich obowiązkach, o swoim - Tak, tak, dyżur w teatrze nie jest 
posterunku przy kranie i wysuwa się taki znowu łat\\W!. .. Wolałbym na praw 
spoza kulis, ażeby jeszcze bliżej być dę stać gdzieś przy fabryce!... A tu 
tamtych cudów. nigdy nie skapujesz co jest prnwda, a 

Nagle usłyszał z pierwszych rzędów co blaga ... Kto kogo kocha, a kto kogo 
krzeseł smiecłi. nabiera?... I co jest prawdziwy - J)()-. 

- Panie straża:i, złaź oan ze sceny! żar a co ognie bengalskie!. .. 

• 
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Jeszcze o sprawie mieszkaniowej. 

Pier · t - re d 
Władze k.waterunko'\ve opracowu.ią 

według któr,ej przydzielane będą 
We wczorajszym num.erze pisaliśmy I ly. być zatwi2rdzo1:1e przez resortowego I Dla ~prosz~z~n:a działalności lnvate-

o projektach władz samorządowych Ło wiceprezydenta miasta. runku 1 usunięcia zamętu "" pracy, ma

dzi w dziedzinie usprawnienia pracy ~V z~~:ązku z tym) zmianami projek-j ją, być zanulowane ·wsz~stlde '''.nio~ki, 
urzędów kwaterunkowych i uproszcze- tu.1e się skasowanie wprowadzonego 1 ktore wpłynęJy na okreslone miesr.Ka

nia procedury przydzi0lan' a mieszkań. niedawno obowiązku myskiwania ze- 1 nie już po w~·daniu decyzji, przytlziela

Gł0wnym celem projektowanych zwolenia na składanie wniosku miesz· jącej ten lokal jednemu z interesan· 

żmian jest wyeliminowanie zbędnych' kanioweg·o. Było to sprzeczne z obo- tów, . 

czynności kontrolnych i procedura!· wiązującymi przepisami dekretu o pu- Odc'ąży to poważnie lokalowe kom1-

nych. związanych z wydawaniem przy- blicznej gospodarce lokalami. O takie sje odwoławcze, które często wobec 

działów, a co na.iważniejsze - przy· zezwolenie będą musiaty starać się je- nawału apelacji, wydawały orzeczenla 

f'pieszenie toku załatwiania wniosków. dynie instytucje, względnie predsiębior w sprawach faktycznie już nieaktua]-

7,e względu na to, że sprawy miesz- śtwa, prctgnące uzyskać lokale użytko- nych, gdyż dotyczyły lokali ... już zaję-

kaniowe interesują szerszy ogól, zebra I we. tych. (są) 

== z Nr 41 

* ... * 
LU&OWIECKI CZESŁAW: Naturalnie. i'e 

na Ziemiach Zachodnich mialby Pan \.\;:ek
sze możliwoś.c1 0trzymania gospodarstwa, 
które by mogło zapewnić utrzymanie Panu 
i Jerro rodz:nie. Radzilibyśmy jednrik nie w~' 

.ie?:dŻać wcześniej. dopóki nie otrzyma Pcin 
przydziału na takie gospodarstwo. M<',gJbv 
Pan również ubiegać się 0 pracę na tRmtc:1 

szyC'h !~renach. ewentualnie wyiechać wczt"· 
fo'ej sam. a rodzinę swoją sprowadzić- dop;„ 
ro po zbad:iYJiu warunków i zor~.1anizo.,.rant11 

wszys1kiego na mie.iscu. Tylekroć razy · zauv 
i::zali~my, że ortp'lwiedzi udzielamy tylkn w 

dz'"! '.E N;>sze R.;idy, pr05imy więc nie 7.al ą
czat' 7n;wzkńw na odpowiedź. Gdyby zech<'L>i 
Pan 7R <; 'r;a:na('. u mis :Jakiejś konkrPtnei inf·1r 
m;;c;i do1)"C7.ącei P<'lńskich pfani\w pros:mv 
n;:ip;;;:>ć l':;iz .ieszc1e, a post;irarn:,r ~ie Pa~o. 

wvc7.erpującn na wszystk'.e pytani<1 odp'lwi~ 

dzic;ć. 

* * 

11śmy obecnie garść dod::1lko1vyc~, nie· 
zmiernie ciekawych '\-V'iadomości, na 
podstawie których można wyroh;ć so
bie jasny obraz zmian, jakie z<ijść mają 
na tym odcinku już w nujbliż~zym czn lZAREL,LA F.: Droga Pani. Z jej i:sku <:id· 

. s~d skazał Busiłe na 15 lat więzienia nosimy wr.ażen'.e. że jest Pani wartosciowym 

Za dewastację majątków 
ste. "'2 „ czlowiek1em. Niech Pani skieruje de; nas s'ro 

Najważniejsza z inowacji, ld6re n:rnją Wrzornj w Wojskówym Sri.cl-de Rejo-1 resitówkach od .kwiel:nict 1945 r. do ią clz'ewczynke. a m<'że uda n:im się pomóc 

h~·ć w ł..odzi wprowadzone, to utwo<ze nowym w Łodzi zaparlł wyrok w spr::i- marca l!l46 r., kiedy to peln.ił oho· je.i w tym wszystkim. Co do d7if'cka Pani 

nie, t. zw. listy, bezdomny. eh, kt6ra hę- · ł 'ł · I . l. _1 • • t .1 · , to postaram:v się jutro zasięgnąć infnrmacji, 

d 
. Jl '":Je . \Vae a~ra _Bust .y, .b. inspektora w1ą~ il aum1.n1~t1r_::i _ora, przyrz:vni sl•ę uo qdziE'hy je Pani mogła na okres .iego choro-

, ;ve c a wradz kwatel·unkowych busolą os~·1aty roln•czeJ na powiat Opr>czno. strnt w wy:.-0Kosc1 ok. 3.000.000 zł. by ulokować podc7as godzin swe.i pracy. J'!J" 

p1"7.y podejmowaniu decy•;ji o p1·zyclzia· Sąd uznał go winnym. że od grudnia Ponadto Busiło z.rlsbł uzn::tny win- że zaclzwon' Pani w qi:idzinach południowych 

le mieszkań. Osoby, figurujące na tej 1946 r. do 21 marca 1948 r. dokona! sa- nym dążenia do zmiany ustroju Pań- d0 n;i;:. tel. 109-"62 dział „Nasze Rady". Wietrz 

Jiśde, h. <>dą miały pieI"VS'.',cn' st,„0 p"zcd b · d · · ~ t · · , · d · · · l , 1 na ospa jest chorobą poważną i radzimy ni0 
" • ,, • • - otazu przez utru nianie praw1d1owego s wa, s:an1a wsro w1esnia rnw szep ·a- . b · 1 · 

wszystkimi innymi· na otrzymanie mie- 1 k l . ł d . poz05tawi;:ir dziecka samego ez opH? {J. dQ· 

działania pow:erzonego mu urzędu i do nej propaganc y, sz a UJąCcj w a ze póki n'e znąjdzie Pani 0dpowiedniego rlhl 

11zkania. Gdy tylko zwolni się w mie- puścił również do dwukrotnego zam- państwowe. niego pomieszczenia. Pozdrawiamy Panią Spr 

śeie jakiś lokal, zo.stanic on pr.zydzielo- knięcia szkoły oświaty rolniczei w Dluż W uznaniu tych wszystkich prz_e.- deczne i prosim:v nie upadać- na duchu. nil 

1'y wedJug kolejności pckntorn z tej niewicach. stępstw _ Sąd skazał Wachiwa Busilę pewnn klo(Xlty Pilni skończą s'e w krótkim 

wlaśnie )isty. • . . . h . . czasi„ i będzie P<>ni mogła ulożyć ;oble 
Prr.ez szkodliw·ą chaotyczną i nie- na 15 lat wię7.Jełlla, poz aWłf'nla praw J ~WP.i rndr.inie 7.ycie w innych, lepszych wa-

. W ten sposób urzędy kwaterunkowe chh.dną gospodarkę, prowadwną w na lat 5 oraz konfiskat~ mieni~. (p) runk::ic'i. 

~b~ąmia~ wi~~~~~~wz~~~·=-aM--•=- =~~-------=---··-------·=----ft=----·----·=-=----r~wwwdokonanlcm v„·yboru kandydata na wol PIOT n1q§li o wio§nie ••• 
ne mieszkanie, z drugiej zaś strony -
uzyska się absolutną pewność, że nie 
wyrządzona zostanie niliomu krzywda. 
Nie będą mogły mieć miejsca takie ra
żące przypadki, że w tym, samym cza
~ie, gdy be?.:domny czd;:a bezskutecznie 
na przydz'.ał, ktoś inny, posiadający 

lokal, ale pragnący zamienić go na lep
szy i bardziej wygodny, uzysha ,,przy 
dz'ał" tylko dlatego, że wiedział o tym, 
iż zwalnia się mieszkanie i pierwszy 
złożył wniosek. 

Tanie su ie n ki i„. kaj ki 
ukażą się 11iehawem w sprzedaży 

W drw(ej kolejce prry otrzymywa
niu mieszkań przydzialowych znajdą 
się petenci, którzy umieszczeni zostaną 
na inne; liście, a miano.wicie na liście 

nsóh, żyjących w fatalnych warunkach 
mieszkaniowych, dla których zmiana 
lokalu jesit koniecznością, podyktowa-
ną względamj zdrowotnymi. ' 
. Dopiero na dalszych .miejscach znaj
dą się wnioski innych osób, ubiegają

cych się o przydz:ał mieszkania. 
Lisi.a bezdomnych i wspomniana wy 

żej druga lista osób, posiadających 

pierwszeństwo na otrzymanie mieszka
nia hi;cfaie dokładnie kontrolowana. za
pisy na te listy uskutecznione bądą na 
podstawie dokładnej kontroli oraz w 
wyniku hezpośrednich rozmów z zain· 
teresowanymi. Obie listy będą musia-

Z notatnika reportera 
Tragicznie zakończyła się onegdaj kolacj<l 

~ l'Vacł<lwa Grahowskiego, zam. przy ul. Sza 
rej 8. 17,aurosil on do siebie swego kolegę. 37-
lr-tnlrgo Fra.11ciszka Kowalskiego. W czasit> 
spoiywanla kolac,ji. po wypiciu wl>clki Kowal 
toki nagle zasłahl. Przybyły PIJ pt>\:vnym c11:a
&le !~kan Pogotowia stwierdził 7.gon wsku
tek udaru serca. 

* * * Za systema.tyczną kradzie7. pr·lęclzy i skó
ry na :nkodę PZPW nr. 2 ?.m:tali zat.rz:vmitni 
Jo:r.cf Kowalski (Solna 9) ora.z .i<>llo syn Ste
fan ltllwal:>ki (Adwokacka 8). W r7.a.sill pn:c 
pro"•adzone.I w 

0

ich mil'szkaniJJ rewi?:j:i ~na-
1.,.rlono !lł kawałki skóry z pasów trunsmi
ISY.iDHb oraz 10 kg. wełny. 

* * * 
Za. krad7.ici garderoby I bielizny damskic,j 

ogólnej wart.ości około 140 tys. złotych, na 
szkorlę Anieli Dyszy, zamieszltałe.i przy uli
cy 6·go Sierpnia 4, zatrzymano jej pomocni
cę domnwą, nic.iaką Janinę Jóźwiak. (kt). 

KOMUNIKAT 

Zdawaloh:v się, ze to jeszcze zima, ie co- Państwowego Domu Towarowego, Przed

nnjnn1iej kilka cUug-ich tygodni dzieli nas stawidele PDT, or.az Izby R:r.emieślniczej, 

od ciepfo:j~'7.Y<'h cłni, a jednak Jn~ dziś ruo- starali się wytypować najhardziej popular~ 
Żt\a zauważyć pierwsze jaskółki nadcho- ne i pnystąpne w cenie modne fasony su

d7.ącej wiosn~- kien.ek, płaszcz~· i kostiumów damskich, 

W pracowniach krawieckich, w wielkich ubranek dziecięcych, obuwia i galanterii 

fah:r~ykach konfekcyjn:vch, w domach towa- tekstylnej i skórzanej. 
rowych i spółdzielniach setki i tysiące pra Według dotychczasowych danych już w 

c9wników przez dlngie tygodnie przyg-oto- pierwszych dniach marca na wystawach 

wnie się do otwarcia wiosennego sezonu. PDT pojawią się najnowsze modele wio-

Podobnie jest i w naszych domach. Cie- senn;vch ubrań damskich i męskich, wyko

pie futerko, czy płaszczyk na watoliuie za- nanych solidni.e z wysokow!łrtościowych 

czyna nas już razić, chociaj bynajmniej nie materiałów, a skalkulow1'nych w ·cenach 

przestały być już potrzebne. Otwieramy przystępnych dla świata pracy. 
stare szuflady, z zakamarków szaf wycią- Barwne sukienki letnie, kretonowe wia

gamy niemodne fatałaszki i krytyczn~·m trówki i plażówki, komplety spacerowę 

okfom staramy się ocenić ich przydatność. damskie z wełenki 60 p.roc„ gotowe płasz-

Chcemy, aby pierwsze dni wiosny zasta- cze i kostiumy, oraz cluży wybór gardero

ły nas nie tylko zado,volonych, ale i ele- h:v dziecięcej (niemowlęcej i szkolnej) uka

gancko ubranych. Elegancko i .przede 7.e się w sprzedaży już w połowie marca. 

ws'l.:ystkim nie drogo. I Z rlużym zadowoleniem łodzianki powi~ 

Nad tym samym właśnie debatow<1no w tają napewno wiadomość, iż PDT jeszcze 

dniu wczorajszym w dyrekcji łódzkiego I w bieią.c:vm miesiącu rozprowadzi między 

Kłopoty szkolnictwa 

Miasto zabiega o kredyty 
Gdzie pomieścimy 20 tysięcy uczniów? 
~ roku na rok zwiększa się liczba I gmachów szkolnych. Czynrj też stara

dzla,t~ i 1_llłodzieży ucz_ęszczającej do nia. o uzy:k~nie . kredytów. z nadzwy· 

szkol lódzk1ch· Budnyk1 szkolne, ja- czaJnych zrodeł mwestycyJnych na te 

kimi dysponuje kuratorium i wydział cele. 
oświaty, nie zawsze jednak odpowiada- O tym, że pod tym względem po

ją istniejącym potrzebom. Przede trzebna jest Łodzi pomoc rządu świad

wszystkim dlatego, że są ciasne i często czy chociażby 9oświadczenie z budową 

przebudowane z budynków mieszka!- szkoły na Ka1·olewie. Budynek został 

nych, a więc nie dostosowane do po- już w stanie surowym wzniesiony pod 

trzeb nauczania. dach w końcu ub. roku. Kredyty 

W tych warunkach wysuwa się ko- ·umieszczone w budżecie zwyczajnym, 

nieczność budowania szkół. Tym bar- a zamykające się kwotą 20 milionów 

dziej, że, według danych statystycz- zostały już wyczerpane. Na wykoń

nych i przypuszczalnego przyrostu na- czenie szkoły i oddanie jej do użytku 

turalnego ludności, wynika, iż np. w dziatwy i młodzieży Karolewa potrzeba 

roku 1951 potrzeba będzie w Łodzi no- jeszcze 76 milionów. Jeśli nie U::".yska

wych izb szkolnych dla 20 tysięcy uez· my tej kwoty wcześnie, wątpliwe jest, 

niów, podczas, gdy nawet przy uwzględ czy szkoła będzie mogła być otwarta 

:Koło Naukowe asystentów wydziału stoma. nieniu normalnie planowanego budow- jesienią rb. 

łxllogicznego u . Ł. zawiadamia, że w dniu 11 nictwa szkolnego, przybędzie nam klas W związku z tym wliidze miejskie I 

bm. o godz. 20 w gmachu uczelni Stomatologi tylko dla 7 tysięcy uczniów! zwróciły się w tych dniach do Min.j 

cznej przy ul. Nowotki 21 kol. Stadnicki Je- Zarząd Miejski, w ramach swych Ośw:aty z wnioskiem o przyznanie bra-
rzy wygłosi odczyt na temat „Wrażenia z po . . 
bstu na klinikach stomatoloaicznych w Mo- możliwości finansowych, pragnte konty kującej. kwoty z funduszów inwesty-

'-!!t~~~ Leningrad2'! 1 nuo~rać na większa skalę budownictwo cyjnych , 1.a) . 

swych kli!mtów partie eleganckiej i wyso
kogatunkowej bielimy damskiej, or-az pnnl 
czocl1 importowych. Zarów.oo hiPlizn11 jak 
i pończochy oprócz wy~Qkiej j~koiki. od· 
znaczać ~ie bęcłą przy!'tępną ceną, skAllm
low:iną tak, ahy ka7.rły człowiek PNC:V 
móg-ł zaopatrzyć się w te artykuły. 

A teraz coś dla sportowców. Łódź nale" 
żała do miast specjalnie ubogich w sprzęt 
sportowy. Oprócz „Czuj-Czynu" i „§tar~ 

tu" nie mieliśmy właściwie żadnego inne~ 
go sklepu, w którym moglibyśmy się za
opatrywać w artykuły sportowe. Olatego 
to kierownictwo łódzkiego PllT postano~ 

wiło otworzyć w pierwszej połowie marca 
przy ul. Piotrkowskiej 60 Dział Sportowy. 
w którym po niższych niż gdzje indziej 
cenach, hęrlzie można zaopatrzyć· się za~ 

równo w najnowocześniejsze kajaki i na~ 
mio1y, jak i w rakiety, piłki, czy rękawice 
bokserskie. Dział Sportowy PDT posia
dać też będzie sprzQt g·imnastyczny, orin 
trenerski dla młodzieży szkolnej, oraz spor 
towców. 

Zamówienia na arttkuły rzemfoiilniezĄ 

wykonywać będzie Izba R:i:enrie§lnicza w 
Lodzi, po przez swoje Pracownie, zasięga· 
jąc co i1ewien czas opinii dotyczącej ządań 
i ~ustu klienteli. 

Jak więc widzimy i 'v Państwowych Dn=
mach Towarowych myślą o wiosnie. Dzię~ 

ki właściwej i wczesnej organizacji bę
dziemy mogli nie tylko tan1o, 'łle szykne 
wnie i modnie się ubrać. A to 1>necież 

dla każdego posiada swój urok! (w) 

Na grypę 
choruje co 40 mieszkaniec, 
ale ALBUM z; przygodami 

WICKA i WACKA 
musi przeczytać każdy! 

Żądajcie w kioskach 
gazetowych lub admi· 
nistracji "Expres 111 u„ 
ul. P~otrkowska 102 a. 

• 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WICEK: - ldziuś, daj pys1ka, łamago! 
b pies'ka spokrewniona! Nie wy:rzy
mam chyba z radośoi I 

IDZI: - Wkiuchna! Serwus, chłopie!.. 
PszWik i fi'ni,s! 

Jabłka już są! 
Kilogram - po 300, 200 i 100 zł 

Jak już donieśliśmy, Państwowa Cen 
trala Handlowa w Łodzi sprowadziła 
znaczny transport tanich i dobrych ja
błek .. Jabłka te już od dnia dzisiejszego 
można nabywać we wszystkich detalicz 
nych sklepach 'PCH. 

WICEK: - Nie gniewaj się, a1le oo to 
znaczy: 11psznnk i fiinis„? 

WACEK: - I gdzie masz do1lary? 
IDZI: - Nie mam żadnych dolarów! 

No bo s•kąd? 

IDZI: Nie pracowalłem prz.ecie w 
mennicy, lecz w fabryce guzików! Pae-z 
awadz•ieścia lat ty·l·ko jedE3n ruch: psztyk 
·i finis! Aż wes.zło mi w ZJWYCZaj .... 

~~ 

lDZI: - A kiedym zac11of10wał, to wy 
1::1: mniie na pyisk!. .. 

WACEK: - Nie mog~eś je.cha~ na 
wczosy do Kalafonii? 

IDZI: - Co tio jest "wcza·sy"? 

eform stołówek 
Na prowadzenie ich przyznano zakla&om pracy Z'\viększone sun1y. 
- Tysięczne rzesze nadal będą mogły korzystać z taniego posił

ku w miejscu i}'racy 
Dzięki zastosowaniu jak najdalej idą 

cych oszczędności przy · transporcie 
PCH udało się jeszcze wydatniej obni~ 
żyć projektowane ceny jabłek. Dzięki Wraz z reformą uposazen postanowiono zreorganizować :icilnocześnie WyznaczMa kwo-ta okazała się jed· 
temu za kilogram drnskonałych jabłek dotychczasowy system prowadzenia stołówek pracowniczyclJ. Zmiany, nak niewystar~ająca na pokrycie fak• 
w r gatunku będziemy płacili zaledwie jakie zostają obecnie wprowadzone, są nader istotne i z pewnością za- tycznych kosztów administracyjnych i 

300 zł., za II gatunek _ 200 a za III _ Interesują wielotysięczne rzesze którym umożliwia się nad·al korzytanle rzeczowych, zwłaszcza dla stołówek 
100 zł. za kilogram. z ciepłych i tanich posiłków na miejscu pracy. istniejących przy mni€jszych zakła-

PCH ogółem sprowadziła i rozprowa Jak wiadomo, dotacje wypłacane do- wek przy dobrowolnym korzystantu z dacn. 
dziła po swych sklepach 20 ton ja- tąd przez zakłady pracy na prowadze- kh usług. Wobec tego M.inistcrs,_t1~~ P1.teir:ysiu 
błek. (s) nie stołówek w wysokości 600 i 800 zł. Zakłady pracy zaplanowały w bud- i Han~u uzgo?mło z h.~L.Z specjalną 
~ zostały włączone do płac gotówkowych żetach na rok bieżący po 175 zł. mie· l podwyzszoną siatkę opł::\t 7~ strony za-

Pod ostrym kcttem w postaci przeciqtnego ekwiwalentu, sięcznie na koszty rzeczowe i admini· kładów pracy, w zalc:i.nośd od liczby 

K 
--:- ,„_. wynoszącego 670 zł. miesięcznie. Jed- stracyfoe na jednego pracownika, aby stołujących si!ę. 

IO ma OmlGtGC -f' · nocześnie wprowadzono od 1 stycznia w ten sposób pokryć różnice w prowa· Przy wyliczeniu się z \.\,--ydutków w 
" rb. system samowystarczalności stołó- dzeniu stołówek. końcu miesiąca przyznawane będą na-

IstnieJe w Łodzi instytuc.ta t-iw, omtataczy. · stępujące kwoty z tytułu kosztów rze-
C':1 to ta.~1ego? - zapyta';lie. 'Otóż j~s~ to c~ło Rozpiliiala Nl!l'ł!lb~t~mko-w czowych i administrac.Y,jnych: 
wiek, ktoremu Zarząd N1erucho1nosm powie- li.flł 'fi "141 lliA" 111.i:r Od 50 100 'b k t · 
rza pieczę nad czystościll, jakiejś posesji, t.o- s k e k Cit - oso O\"Łys aJących 1:e · 
&h.ianie określają go inaczej _ dozorcą. z y n W m I e S z a n I-U stołówki - 500 zł. miesięcznie n.n oso-

N. b t I b ł · l i od - . bQ, od 101 - 200 ·- 400 zł., od 201 -

uw:~i, ~d~b:n:ii~ e~ie~:k:;;a :O:p!n.;'ci~!~ 300 - 350 zł., od 301 - 500 - 300 zł„ 
nie, które jakoby się ukazało. Bo oto Zarząd ł I 1·11 a"' ł „ • • I t ~ od 501 - 700 - 250 zł., od 701 - 1000 
Nieruchomości począł wydawać owym „omia zos.a z LWłuowany, w asc1c1e e - aresz owan1 - 200 zł., ponad 1000 - 175 zł. 
ła.czom" zaświadczenia., w których wyraźnie 
określono funkcję tych ludzi. M. łn. napisa- Przy ul. Wólczańskiej 118 znajduj e czywając obojętny na wszelkie spraWy Jeśli zespół stołujących się zaŻ<tda 

no tam, że „omiatacze" są obowiązani utrzy się sklep kolonialno-spożywczy, które- doc--~esne pod bufetem. obiadów z dwóch i trzech da!'i, które 
mywać czystość na wyznaczonym odcinku go właścicielką ,jest n ieJ·aka P- Jadwiga W takiej właśnie pozycji zastali go wymagają zwiększonej i lepszej facho-
.iezdni i chodnika. Porządek na podwórzu na wczoraJ· funkcJ·onariusze Delegatury wo obsłui:ri - problem kosztów admi· 
tomiast nic ich ma nie obchodzić! Kołas t mz- · i· zkał W bl. sk1· ~ 

' a e zam es a. 1 m Komisji Specjalnej, którzy przybyli tu nistracyjno - rzeczowych pozostanie do 
Zaświadczenia te mają byc okazywane 

dzielnicowemu Milicji Ob'ywatelskiej lub wła 
dzom sanitarnym, które mogłyby przypad
kiem zainteresować się kiedyś stanem sani
tarnym ·podwórza, należącego do posesji wy 
żej wymienionego „omiatacza". 
Już sa.ma intencja wydawania podobnych 

zaświadczeń pozwala przypuszczać, że Za
rząd Nieruchomości liczy się z tym, iż władze 
sanitarne musiałyby kiedyś dostrzec przera
zające brudy na podwórkach. Było to ·więc 
pociągnięcie „na wszelki wypadek''. 

· .Jeśli więc Zarzą3 Nieruchomości umywa 
tęce i „zabezpiecza" swych omiataczy, to 
któż w takim razie ma dbać o to, by „ wszel 
ki wypadek" nie miał miejsca? Omiatacz nie, 
bo z. N. poniekąd zabrania mu tego. 
Czyżby węe zamiataniem podwórek mieli 

się zająć lokatorzy? (kł) 
---o--

Orzeł, czy reszka? 
Co spadło na głowę p. Dyksie? 

Gdy wielkiemu fizykowi Newtonowi spa
dło na głowę małe jabłko, namacalnie prze 
konał się o prawie grawitacji ciał, czyti przy 
ciąganiu ziemskim, które sam otlkryl. 

Inam;ej natomiast było z ob. Feliksem Dyk 
są, zamieszkałym przy ul. Kilińskiego 153. 
I jemu wprawdzie 11Padło coś na i;lowę. ?1e 
to „coś" kszkiłtem swym a na pewno jui wo 
nią. w zupełności nie przypominało jabłka. 

Obywatelowi Dyksie nie porzostawalo nie 
innego. jak odkryć kto go uraczył takim .. u
pominkiem". Pomógł mu w tym sprowadzo
r.y milicjant, który ustalił, że zawartość pew 
nego naczynia, . używanego przeważnie w no 
cy i to przez małe dzieci, wYlała z wysoko
ści 3-go piętra lokatorka tegoż domu p. Ja· 
nina Reszko. 

Poszkodowa.ny po l!lJlliande garderoby po
biegł do komisariatu i tam złożył SZC2egółowe 
w:v.iaśnienie, ujęte w sążnisty pt'otokół. 
W~oi'aj p. Reszko stanęła przed Sądem 

tSaroiściński01. Do winy pr.iyznała się, wyjaś 
niająe, że „nie chciało jej się schodzić na dół, 
wobec zego zaosroz~la sobie drog'i i cza-
n". 

VkaNino ją vzywlll\ w wysokości 3.000 zł. 
($l 

sąsiedztwie sklepu mieszczą się dwie w celu doknania rewizji. decyzji poszczególnych zakładów pra· 
duże fabryki. Przedsięb:orcza sklepi- Poza wódką, mięsem i wędlinami zna cy. 
karka postanowiła więc wykorzystać tę lez:ono na miejscu większą ilość my- Bardzo ważnym jest postanowlen:e. 
okazję i w przylegającym do sklepu po dla. Okazuje się, że p. Kolas wyrabiała nakfadające na zakłady pracy obowią· 
koju urządziła potRjemną knajpę, któ- je en masse, sprzedając następnie w zek prowadzenia stołówki, jeśli życze

rej stałymi gośćmi byli robotnicy, prze swym sklepie po odpowiednio wygóro- nie to wyrazi 100 pracowników na ogól 
pijający tu swe zarobki. wanej cenie. ną ilość 7,atrudnionych ponad 200. Poza 

W zac:sznym przybytku p. Kolas Gdy urzędnicy Delegatury spisywali tym do prowadzenia stołóweli: zobJwią 

można było do~tać nie tylko wódkę, protokół, śpioch spod \mfetu nagle zane są zakłady, zatruniające mniejszą 

ale i zakąski. Mięso i wędliny poda- otrzeźwiał, zerwał się na równe nogi i ilość pracowników, jeżeli ze stołówki 
wane były gościom również w dni bez- usiłował kopnąć jednego z niepożąda- zechce korzystać połowa persondu, jed 
mięsne i jak się nie trudno domyśleć nych gości. nakże nie może to wynosić mn'ej , ni~ 

- pochodziły z nielegalnego uboju. P. p. Kolas po tak burzliwych przeży 50 osób. 
Żywą reklamą przedsiębors,twa był ciach znaleźli wreszcie cichą przystań W ten sposób rozstrzygnięto wszel-. 

małżonek sklepikarki p. Edmund Ko· 1 życiową. Osadzono ich bowiem w aresz kie wątpliwości. Każdy dobrowolnie 
łas, który po wypiciu kilku głębszych c:e, gdzie ju;~ nikt nie zakłóci im spo- deklaruje chęć korzystania ze stołówki., 
zapadał w rodzaj snu letargicznego, spo koju... (s) · a odpowiednie opłaty uiszcza za cały 

Ciast a musz~ stanieć! 
Komisja Cennikowa po""1 ~źmie dziś decyzję 

miesiąc z góry. 
Zwiększenie kosztów rzeczowych i 

administracyjnych na prowadzenie sto
łówek (koszty te obcią7..ają budżety za• 
kładów pracy) umożliwi niewątpliwie 
wielu tysiącom pracowników. dalsze ko 

Na dzień dzisiejszy :nvołane zostało zos1 ała ---:- jak to się często praktykuje rzystanie ze stołówek. 
posiedzenie Komisji Cennikowej m. Ło w tego rodzaju wypadkach - „na wy· Projektuje się również jeszcze jedną 
dzi, na którym poza ustaleniem cen ar.- rost". Jesteśmy jednak przekonani, że bardzo celową inowacie: umożliwienie 

tak jak zwykle Komisja s z cz e g ó ł o- korzystania ze stołówek· caTym rodzi-
ty'kułów żywnościowych na drugą po- W O zbada nrszelkt'e p07VC]·e, a wynt"k k . . . . 

"' -J nom, co po rywa Slę z IstnieJącą ter„ 
łowę lutego rozpatrzona będzie również wówczas wydaje się przesądzony. Bo dencją zmierzającą do uiżenia prac.ł-
poruszona przez „Express" sprawa cia· to, że staniał nabiał i cukier - nie ule· jącym kobietom w ich obowiązkach do~ 
stek i wyrobów cukierniczych. ulega wątpliwości. Jak I"Ównież nieule· mowych. (x) 

Argumenty, wysuwane przez nas i ga wątpliwości, że cukiernicy używają -----·-"!".-----~:...-----
przemawiające za koniecznością obniże do produkcji ma1·garyny (nota bene nie Kto go zna 'l 
nia cen ciastek, ciast, makowców itp- ustępującej wcale w smaku i wartoś- Wszystkie osoby, którym znana jest dzłlł41 
okazały się widać słuszne, gdyż jak nas ciach odżywczych masłu), a przecież ła.lność w czasie okupacji w Łodzi GEORGA 

informuJ·ą Komisja Cennikowa zażąda- margaryny jest w bród i jest ona bez SPRENGLA, zna.nego podówcme Pod nazwą 
•. Rra-une B()illlbe von Litzmannstadt". pro~zo 

ła od Cechu Cukierników przedstawie- porównania tańsza od masła! ne są 0 Y,gfos:t.euie się ifo pnMb11 s-:·'·· "\ „ 
nia na dziś specjalnej kalkulacji, doty- Podtrzymujemy więc nasze żądanie, g~wego (Pia-O Dąbrowskiego 5), I piętro, po-

C7..ąeej produkcji cukierniczej. które jest żądaniem ogółu: ciastka. pą· koj 101 - do biura Komisji Badań Zbrodni 

Nie jest wyklu,czone, że przedłożona I czld, makowce Itp. wyroby cukiernicze Wojennych. Sprengel podejrzany Jest o współ 
udział w akcji rozstrzelania 100 PAla.kAw U 

iv" T<omisii kalkul8cja spreoarowa1u rnuo:'7D ~ećJ (o). ttipJ•"-" 1941 r . .., Zlliet:m. 
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marca). w · dalszym· ciąil'U ping-pongowych Sensacja IV rundy była porażka (Węgry) 3:0 Tokar (CSR) przegrał z 
Barw Polski brornc będą: w. musza - ·~ • • · · t 1· M.l (A ' i· ) O"' L h (A l' ) LIEDTKE, w. kogucia _ GRZYWOCZ, w. mistrzostw świata w konkurencji indy- mistrza swia a, Bergmann'.1 (Ang ta) z I es.e:r:i ~g 1a . .:>, a ... eac ng ra 

piórkowa - MATLOCH, w. lekka - RO- widualnej rozegrano spotkan:a elimina Węgrem Soos em. Anglik pokonany zwyc1ęzył Sido (Węgry) 0:1. 
DAK, w. półśrednia - CHYCHŁA, w. śred- cyjne III i IV rundy. zostal w 3-cb setach 17:18, 17:21, 14:20. Jednocześn:e rozpoczęto mistrzostwa 
nia - KOLCZ1;N;SKI, w. półciężka - KO- Reprezentant Polski Ehrlich pokonał W pierwszym i trzecim secie przekro- indywidualne w konkurecji żeńskiej· ŁECZKO, w. męzka - SZYMURA. Rezer- . • l k 1 · D k ł f ·k · i t . i wowi - CZAJROWSKI i KAZMIEilCZAK. w trzeciej rundzie Węgra Bo gara w czono ma syma ną w~n1~ę czasu, prze • o~ ona' · ?rtm~ wy azuJe m s rz~n 

W toku ożywionej korespo.ndencji PZB z stosunku 3:1. W następnej rundzie Po znaczoną na rozegranie Jednego seta, s\v1ata VI ęgierka Farkas, wygrywaJąc 
Węg'ierskim Związkiem Bokserskim ustala lak spotkał się z mistrzem Francji - która według regulaminu m:strzostw łatwo swoje spotkania. W konkurencij 
się ost:it~e _terJ?linY. ~iędzypaóst~"'..owych Amouretti'm przegrywając po bardzo wynosi 20 min. kobiecej rozegrano już I i II rundę spot 
-spotkan JllnIOrow 1 sen1orow obu kraJOW. Re . • , . . , ' k . h V (CSR) k . D III d k n·k 1 prezentacja juniorów węgierskich przybędzie zactęteJ grze, w p:ęcm setach w stosun W dalszych spot an1ac ana. , an. o run y za wa .. 1 owa Y 
prawdopodobnie do Polski 20 lutego br. i ro ku · 2:3 (21:17, 16:21, 21:14, 20:22,,pokonał Harangozo (Jugosławia) 3:0! się m. in. trzy reprezentantki CSR: 
zegra. w Warszawie spotkanie z juniorami 15:21). Andreadis (CSR) wygrał z Varkony1 Hruskova, Fuerstova i Zelenkova. Ta 
polskimi. ,ostatnia odniosła w II rundzie cenne 

Je~~:.!e~~:zw~~4!2i~a~i:o::n::~1tp~~~~~ Bułga. rzy, Fig. now"1e ·1, Węgr, zy zwycięstwo.n,ad·A.ngie.lką Wood w sto„-nie do Polski pod koniec lutego swojej repre . sunku 3:1. 
rrentii.cji bokserskiej seniorów. PZB pn;yjął -------------------

~;:C~~!' ! 7'~1:t';~ą~~=~~u.27 bm. we nadesłali fmienne zgłoszenia do „Pucharu Tatr" Hokemsc1.ch~qgrf:'C 
Wielki. turniej 
K. S. Pocztowca (Lódź) 

w ping ponga 
Związkowy Klub Sportowy „Poc-z,towiec" 

Łódź organizuje w dniach 12 i 13 lutego br. 
wielkie zawody w tenisie stołowym z udzfa;
łem drużynowego mistrza Warszawy ZKS 
i..Pocztowiec", Warty (Poznaó), DKS (Łódź) 
- mistrz Łodzi - i ZKS Pocztowiec (Łódź). 

W szeregach tych drużyn wystąpią znani 
2awodnicy jak: Gaj (mistrz. Polski), Pęczkow 
ski (mistrz WarszawY). Kreysik (mistrz Ło
dzi), Grzefoiyk, .Jędrychowski i inni. 

W pierwszym dniu zawoclów tj. w sobotę 
o godzinie 17-ej spotkają się: 

ZKS Pocztowiec (Warszawa) - Pocztovl'iec 
(Łódź). 

ZKS Warta (Poo:nań) - DKS (Łódż). 
W drugim dniu o god7linie 16-ej grać będą: 
ZKS Warta (Poznań) - ZKS Pocztowiec 

(Łódź), 

ZKS Pocztowiec (Warszawa) - DKS Łódź. 
Zawody te odbędą się w .sali przy ul. Da

$Zyńskiego 38. . · 
Dowiadujemy się, ze najp01>ularnlejszy za

wodnik Łodzi Guzik Br.onisław (Pigmej) wY
stępujący w barwach DKS-u, Po dłuższej 
przerwie stanie znów przy stole ping-pongo
wym. Pomimo trzymiesięcznej przerwy Gu
zik jest w doskonałej formie, o czym zwolen 
nicy jego gry będą mogli przekonać się w so 
botę dnia 12 bm. w wielkim turnieju organi-
zowanym przez ZKS Pocztowiec. · 

-<>-- -

Skład Szczecina 

Komitet Organizacyjny międzynar!ldowyc:h szenie narciarzy węgierskich. Wśród zgłoszo- ale pogoda Im llle sprzyya 
zawodów narciarskich o „Puchar Tatr" ot!'zy nych 35 zawodników i zawodniczek zna.jdu- Zarząd PZHL powierzył ZS Gwardia w 
mał imienne zgłoszenie narciarzy buJgar- ją się najlepsze nazwiska narciat,„Y wę.gier- Bydgoszc~y zorganizowanie turnieju hokejo
skich. Ekipa bułgarska składać się b::Ll7ie z skich. M. in. Węgrzy przysyłają mistrzowską wego o 5 - 8 miejsce w Lidze hckejowej, 
16-tu osób. sztafetę 4 razy 10 klm. - „Wolspecł" (Buda- Turniej odbędzie się w dniach 12 - 16 bm. 

Narciarze bułgarscy startować będą w na- peszt), doskonałych biegaczy - specjalistów W turnieju wezmą udział zespoły ŁKS 
stęi10ją.cych konkurencjach: kombinach al- na 18 !dm. Betaka i Hara.ngvolgy'ego, mistrza (Łódź), BAILDON (lCatowice). SIŁA (Giszo
pejska - Akanassov, Dichkov, Dimitrov, Wi:gier w biegu na 50 klm. - Masany'ego, wiec) i GWARDIA (Bydgoszcz). Drużyny 
Vringov, Nedelkov, Thipev, Bopevski i Kon- oraz najlepszego skoczka - Henrika. grać będą ze sobą systemem ,;każdy z każ
stantinov. Kombinacja norweska - Nikolov, Równocześnie i Fióski Związek Narciarski dym", przy czym decydować ·będzie ilość zdo 
Stoev i Vringov„ W konł\ursie otwartym sko nadesłał imienną listę zawodników, obejmu- bytych punktów i stosunek bramelc. W w~·
ków startować będzie Konstantinov. jącą 7 narciarzy (w tym 2 kobiety). Do bie- padku. równej ilości punktów i bramek od

Na czele ekipy bułgarskiej stoi prz~wodni- gów płaskich Finowie wystawiają trzech za- będą się dogrywki. Turniej ten clojdzie do 
czący Komitetu Kultury' Fizycznej i Spo1•tu wodników: Saloenna, Pumperola i Suomaloe skutku tylko w tym wypadku, jeśli nastąpi 
w Sofii - Lessev., Przyjeżdża . również pre- nena. Pumperola i Suoloenen - kombinacja poprawa warunków atmosferycznych, 
Zf!3 Bułgarskiego Związku Narciarskiego -- norweska, w kombinacji alpejskiej startować * * * ' 
Da.'idov oraz jeden s11rawozdawca vrasowy. bęcl1ie Viole oraz w skokach otwartych - w Cieszynie oclbyły się zawody hokefowe 

Na ręce komitetu organizacyjnego zftwo- l\fatilla. W konkurencjach kobiecych - Kro- 0 mistrzostwo Ligi między Siłą (Giszowiec) 
dów o „Puchar Tatr" nacłeBzlo imienne zglo ju i Saloranta. i ZKSS Piast (Cieszyn). Mecz zakoi1Mył się 

wynikiem remisowym 2:2 (0:0, 2:1, 0:1). 

ŁKS ma lepsze re zer Y. dl:r~~~~i ~~n~~~a ~o:.ył~:i!tut!;y!t~~t°;; 
· mocńo osłabionym składzfo bez Wanii i R.tj-

. ·~ · · · la. Mecz pro.wadził sędzia Foryś z Warszawy. 

Mecz z bokserami Zryw II wygrany 11 : 5 Na lodowisku ;iemi:nowi:zanki odbyło si:ę 
W haJi V\'imy odbyły się zawody bokser- któ;·y trzYmal się jeszcze jako tako w dwóch rewanż()we spotkanie o wejście do Li~i hoke 

skie z cyklu rozgrywek o mistrzostwo klasy pforwszych nmdach. W trzecim starciu zabra jowej, między Siemianowiczanką a drużyną 
„A". klo Kłodasówi „pary", oddal inicjatywę w I.nu z Wałbrzycha. Mecz za.koóczył się zwy

Iiandydat do tytułu mistrzowskiego, drugi ręce przeciwnika i jedynie gong uratował go cięstwem Siemianowiczanki w stosunku 3 :1 
garnitur ŁKS-u miał za przeciwnika zespół od nokautu. (l:O, 2:0, 0:1). 
Z M I · ł · · t ł , • . Bramki dla zwycięzców zdobyli: Buchcik rywu. ecz za rnnczy się nvyc1ęs wem e - Wymk1 techni~e spotkania: _ 2 i Baliński _ 1. Dla pokonanych _ Praj 
kaesiaków w stosunki\ 11:5. Zgodnie z zapo- • vy wadze muszeJ GETTLING (ŁKS) zwy- sner. Najlepszymi graczami w zespole 'l:WY
wiedzią, drużyna ŁKS-u uka:r..a.ła się w ringu <"tę::.ył na p~ty POTOCKIEGO (Zryw). W 

1 

cięzców był bramkarz _ Węgrzyn oraz Zia.
w pełnym składzie, jedynie bez Ifonikowskie Vl:'a:Ize kogucie! KONA~ZEWSKI (Zryw! z\\.Y ja i Buchcik. Goście grali bardzo ostro. 
go w wadze śre1l11iej, którego zastąpił Lu- c11~ył w drugiej ntndzie przez.?oddan.1e się 

1 
Zawody prowaci ił sędzi I(łaput Krakowa. 

helski. RYMLERA (ŁKS). W wadze p1orkoweJ ZA- z a , . z 
Najłoomejszą walkę dnia stoczyli w wa- JĄCZKOWSKI (Zryw) zwyciężył na punkty PoJska-C S R 

dze muszej Gettling (ŁKS) z Potockim. Pię PASTUSIAKA (ŁKS). W wadze lekkiej PIE • • e 
śiarz ŁKS-u poczynił ostatnio wielkie JJi>stę- TRZAIC (ŁKS) wygrał na punkty z PIOTRO walczą W rinou· i marca na mecz pię~ciarski % Poznaniem py i dzięki lepszemu obyciu ringowemu po- WSKIM (Zryw). w wadze półśredniej PRZE ~ . 

Na. międzyokręgowe spotkanie bokserskie 
Poznań - Szczecin, które odbędzie się 13 
bm. w Poznaniu ,skład Szczecina przedstawia 
się następująco: NIEMCZY!{, WIERZBWKI, 
MOŻDŻYŃSKI, SADOWSKI, RYNKOWSKI, 
AMBROŻ, WIERZBOWICZ i RUTKOWSKI. 

partemu nie najgorszą techniką, walkę roz PIÓRKA (Zryw) zdaniem sędziów przegrał Wydział boksu przy Sokolei; CSR, zwrócił 
strzygnął na swo,ią korzyść. W drużynie Zry swą walkę z NAGAJSKIM (ŁKS). W wadze się z prośbą do PZB D · .przłożenie meczu bo· 
wu najlepszym okazał się Kcmarzewskl, któ średniej LUBELSKI (ŁICS) nierozstrzygnął kserskiego Polska - Czechosłowacja. który 
ry dzięld dobremu rozwiązaniu walki taittycz walki z KARPOWEM (Zryw). W. wadze pół- miał się odbyć 22 lutego w Pradze na 7 mar 
nie zwycieżył już w II rundzie Rymlera. Nie ciężkiej MIELAŃCZUK (ŁKS) otrzym:d pun ca. tak aby spotkanie to odbyło się w ra• 
fortunny przeciwnik Antkiewicza Pastusiak kty walkowerem z powodu braku przeciwni~ mach tygodnia rprzyjaini polsko-czechosło 
(LKS) walkę swą przegrał na punkty. ·ka. W wadze ciężkiej GRZELAK (ŁKS) zwy wackiej. 

W wadze ciężkiej Grzelak miał za przeci- ciężył na pu~ty KŁODASA (Zryw). Wałki I Wobec tak poważnego powodu PZB zgodzi Sekunduje trener Szydło. Vl<n.ika starego zawodnika Zrywu, Kłodasa, w ringu prowa:dził Denys. (Ot.) się na zmianę terminu. 

115) Łęcz podał Jance jaHeś pirosz•ki. 
- Proszę to wypić. Zaraz się pan·i u

spokoi. 
Wypiła poslusznie. Schowała przemo 

czorią chusteczkę do toreb-ki. Pomyś.lała 
nagle, że mus•i 01krnp111ie wyglądać po 
tym płaczu. Na pewno nos spuchnięty i 
oczy nabr~miałe. 

Sięgrnę'ta po puaernicz:kę, p-rzypudro
wa:lia dyskretnie nos, policz.ki. Poprawi
ła włosy. Udawał, że nie patrzy. Roz
czulała go. Mimo swej nowej pozycj.i 

Roześmiał się nagle. Wz.iął rozedrga-, zaznaczam tylko nieprzyjemnej, wielką życiowej, mimo powodzenia i niezależ-
ne ręce Janki w swoje ch'todtne, spokoj zaraz tragedię. ności materialnej, siedziało w niej cią-
ne dłonie. - Oczywiśde, nie ma mowy, byśmy gie małe, zastraszone dziecko. 
~ Spokojnie, pani Janko, spokojnrie. mle1l.i st·chórzyć przed Jasińską. Byśmy - Pani jest trochę śpiąca, prawda? 

~ni mnie, ani tym bardziej pan:i, tąi<a mieli pozwolić okraść jej swoją chleba- - A tak, dziwne. - Podnk:is~a się po 
.Jasińska w niczym nie zaszkodzi. Jeżel·i dawczynię. Bylibyśmy wspólnikami tej śpiesznie. - Muszę już iść. Naprawdę 
S·i ę martwię, to tylko dlatego, że pani ta( z:łiodziejki, gdybyśmy jej nie przeszko- chce mi się spać - mówiJa rozdygota
wtliaśnie reaguje na to zajście. że to pa dzili. Nie wykona swej gm~by, niech nym jeszcze od płaczu szeptem. , 
ni 1ak bardzo bierze do serca. pani będzie spokoj•na. Znam ten 'typ. Za - Nie pójdzie pani stąd. Po co? Pro-

- Ach, bo już nie mam si.ły! - szlo- straszyła parnią, bo wiedz1ia,ła, że pani szę po.1ożyć się tutaj i spać najspokoj
chał.a.-:-- Nie uwolnię ~ię chyba do koń- jej się boi. Gdy zauważy, że jej grn- niej. Ja idę na rozprawę z„. Jasińską. 
c~ zyc1a od. tego w1ę~iennego b1'ot,a. źby ani mnie, ani pani nie przestraszyły, - Ta•k? - niedowiierzała. - Do Ja-
N1e dawno Jedrna z kl1ente,k 'srpytara stchórzy. A w ogóle jestem pewiern, że sińskiej? 
mnie, czy nie jestem czasami siost1ą ona nie przypuszcza, by pani miała od - Tak, to chyba będzie najroz.sądniej 
tej Wie·rzbickiej, co ta.. zamordowała mę wagę powiedzieć mi o tym wszyistkim. sze. Załatwimy 1'o Q•d razu. Nim się pani 
ż:i:. Myślałam, że piorun we mnie ugo- Oczywi§c.ie pani tam się nie wprowadzi. prześpi, będzie już po całej tragedii. 
dz,1. Teraz znowu ta, z1nienawidzona ko- Pomogę pani z;naleźć inne mieszkanie. - Ale ja tu nie mogę u pana spać. 
bie,ta. Właśnie tal - Ale ona panu może naprawdę po- To nie wypada - broniła_ się słabo. 
.Ł~cz. zadzwonił na gospodynię. Zdu- psuć opinię. Poukładał pociusz1k.i na tapczanie, roz 

m1a1a się, zobaczywszy płaczącą Jankę. - Pani Janeczko kochana. Smutno - Proszę - uśmiech·ilą~ się. - Parni 
, - Pr?szę o gorącą herbatę. Pani się byłoby na świecie, gdyby ta1kie i5toty fożylf pled. 
zie czuje. jak Jasińska miały wydawać opinię o I.u się prześpi, ja wychodzę pornzmawiać 

Gdy Walczakowa wyszła, rzekł do ciziach. z Ja~1·n's·k N ·u· · · N" · .„ ą. o, J z.„ JUZ... 1e ma co się 
Janki głosem pełnym tkliwości i ciepła: Weszła Walczakowa. Postawiła szklan zastanawiać. Dałem pani proszek n;:i 

- Proszę mnie poshuchać. Nie widzę kę z herbatą i patrzyła na Jankę ze sen. Sen to jed~;nne leka-rstwo na zmar
powodu, dla którego miałaby pani ro- wspólczuciem. Znowu sle biedaczce coś twienie. Zaraz tu przyślę Walczako'Ną, 
bić z tei tylko nieprzyjemnej historii, nie wiedzie. '.oomoże oani. D·o' widzenia I 

' 

WZ'iął jej obie dłonie, spojrzał z bli 
ska w oczy z takim wyrazem, że zamar-
ło w niej serce. ' 

- Nie-eh się parn i nigdy niczeg:o nie 
lęka. Ja pani nie pozwolę wyrządz ić naj 
mniejszej krzywdy. 

Wy-szedł. 

Z jaką ulgą i spokojem położy'r-a się 
spać. W jakimś momencie, gdy już za
sypiała prz:1~płynęlo to jego cieple spoj 
rzenie peł1ne tkliwości i jeszcze czeqoś 
cudownego, od którego tajały mozoln:e 
zbudowane lodowe tamy„. 

Zasinę'a. 

Siny jej peinle bylly Łęcza, jego n0-
wych, nieznanych spojrzeń, cieplego 
brzmienia głosu„. Prowadził ją za rękę 
po jakichś niezinanych drogach. - Nie 
bój się niczego - mówił - jestem z to 
bą. 

Był już mrok gdy ocknę}a się, jeszcze 
na pół tonąc we śnie. Widok nieznane
g.o ~okoju wydawa.ł jej się być dalszym 
c1ąg1em snu. z;dawaq.o jej się, że ktoś 
wchodził cicho do pokoju, podchodził 
ostrożnie do tapczainu i na•c hy fa ł się nad 
nią. 

O\yiewał j.1 na chw'lq zapach znajo· 
mych papierosów i z:nikar. Zapadala 
znowu w sen. 

. W ja~irr:1ś momeincie usłyszała krząta
n1~ za sc1aną, brzęk talerzy, szklanek. 
Us1adla. W ciemni pokoju meble ryso
waiJy si~ słabymi ko1turami. Za raz, za
raz, gdzie to hvla? Zerwala sie rn:::>tow-
nie na obie noqi · ' 

'D.c .n,) ' 
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Ml~DZY ZYCIEM A SMIERCIĄ _Przygody dwóch bohater· 

skich lotników polskich (150 

Zakończywszy w ten sposób rozrn0-1 Z kolei Mroczek poinformow:ił ją I - Ach teraz rozumiem. A mnie zab·a 
fi~ Qestapowiec wy~zedł z poko)u i zo c: się z nim dz,iało i 0 co chodzi N tej ii diatego, że wiedzą, iż jestem ci dro
staw1ono pr~ez chwilę Mr.oczka 1 ~!a~~- chwili t'-liemcom. _ Zgiin ł im szyfr do ga I pod tym naciskiem chcą wydooyć 
szę bez strazy. Teraz dopiero mog 11 s.ę • . . . ą . . tajemnicę. Z początku myśleli, że uda 
swobodnie przywitać i dziewczyna w plano':' inzyn~era t:1a~lenkowa, k.tory WJ~ im się zdobyć tę wiadomość od Krzyc
krótkich slłowa·ch opowiedziała mu o docz.:iie mus1a~ m1ec przy sobie drugi '<iego, ale teraz spróbowali i(lnej mc;~O 

- Tak kocha111ie, masz rację - odpo 
w:edziali: jej chorąży. MusieH ]edn:ik 
przerwać rozmowę, gdyż do poko;::·J po 
w~óc :ł gestapowiec i za-+-ożyW$zy swym 
je11ccm opaski na oczy wyprowadził 
ich na zewną~rz. Szli przez kilka chNil 
w dól, widocmie do jakichś podz·e'Tii. swych przygodach. t'.Jwa:-zysz tego ospowatego łotra. dy -- dopowiedziała Natasza. 

Kwaśne jabłka! •• ~ Ofensywa kulturalna 
• Pan Tenfil spotyka na ulicy maj-0mego. 

- Widziałem przed chwilą pańską żonę .. 
pOIWiada znajomy. 

- Możliwe .. Poszla do masażys:y .. 
- Pn;epraszam, poc0 pańska żona idzie do 

masażysty i .. 
- Po co?.. Żeby sobie 1.aplomb&wać ząb„ 
- Do masażysty zapl&mbować ząb~„. 
- No tak. Ząb czasu:{.. 

* •Y.. * 
Do sklepu z artykułami elektrotechniczny-

mi wchodzi. klient. 
- Czego pan sobie życzył 
- Chodzi o jakiś skromny podarunek dla 

oony.„ 
- Proszę bardzo-.. MO'ie iela'Zko na elek· 

tryezno§il? Albo piecyk?„. 
- Nie. wolałbym coś praktycznlejszego.•. 
- 1 a przykład? 
- Może> panowie mają fotel elektryczny? 

* * * 
Fidry;alsl<a przy.1mu,je nnwą bnnę do dzle 

('>i. 
- Więc dobrze, pn:yjmę panią - powia

da - ale pod jednym warunkiem.•. Nie wol 
no pani zwracać uwagi na mego męża ... 

-A, dlaczego. proszę pani1 - pyt.a nowa 
hona. - Czy panl mąż ma oddzielną bonę 
1lla sif'hie ~ 

• • • 
Pan Teofil - 11.:nacle go pe'l'lrnie wszl·scy, 

ten łysy starszy pan - w drodze z biura do 
domu potknął się nieszczęśliwie l wródl dlJ 
domu kulf'Jąe. 

- Co ci s.ię stało? - p~'1:a małżonka. 
-- Kolano mnie boli. 
- To wr:T. proszek od bólu gło'Wy.„ odparła 

malionka. 

KI N A 
ADBl.A - „Sen o :Miłości". 
BAŁ'l'Y.K - „Paganini" 
B_\JKA - „Belita. •rańczy" 
nnYNTA - „Program Aktu:ilnnśr·i Kraj. i 

Zag-r. Nr 6" 
HEL - „ W ii ki Mnr~kie" 
MUZA - „C_vgańska :Miłość'' ~ 
POLONl A - „F;xpre~~ Moskwa • Ocean Spo 

kojuy". 
·rzEDWIOśNU; - „Dzwonnfk 7. Notre 

Dame''. 
ROBO"'.\TJK - „Dwaj f'aMwie P" '. 
ROMA - „Słońce Ws"hodzi'' 
REKORD - ,.KlH tka Słowicza'' , godz. l ti. 

„Na morskim Szlaku·· ;rodz. lS, 
S'r!LOWY - „Konik Garbui<ek" 
śWI'r - „Siostra Lokaja" 
'l'ĘCZA - „Cygański Tnbor" 
TATRY - „Sępy" 
WlSLA - „Paganini" 
WOLNOść - „Cygańfiki 'l'abnr'' 
WŁóKNIARZ - „Kiecierpliwośe Serca'' 
Z.ACHĘ'rA - „Siedmiu śmialycl1" 

DziP<•inm iln Int fi .„;.- w~ti;-p ilo ki n wzhro,niony 

KLUB MIĘDZYNARODOWEJ 
PRASY i KSIĄŻKI w WARSZAWIE 

ntwiera w najbliższym czasie swó.i 
ODDZIAł, W ł,ODZI 

PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 98. 
Lokal Klubu czynny będzie codzien

nie w godz. od 8.30 do 18 bez przerwy. 
Sprzedaż prasy demokrat:vcznej i ksia 

7.ek we wszystkich językach świata. 
Na miejscu bezpłatna czytelnia pism. 

Program radiowy no sobotę 
-Ciekawsze audycje: 

ztałca 
• 

CJa a o 
• 
I walka z analfabetyzmem - naczelQym hasłem 

Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy 
Zarząd Główny Zw. Pracowników Przemysłu Włókienniczego rozpo- dla działaczy świeU:cowych będą dla 

czyna szeroką akcję w ramach tzw. ofensY'"'Y kulturalnej. Począwszy nich spełniały rolę ćwiczeń przed ich 
od lutego br. wszystkie świetlice fabryczne zostają objęte akcją odczyto- późniejszą pracą kształcenia szerszy<'.h 
wą, która wyrażać się będzie liczbą co najmniej 2 odczytów miesięcznie mas świetliczan. 
na tematy polityczne i naukowe. Niezależnie bowiem od tego odbywać 

W ramach rzuconego przez Łódź ha- W akcji tej szczególnie ważną rolę 
sła współzawodnictwa nastąpi urucho- odegrają odpowiednio zestawione księ
mienie dalszych kół pracy świetlicoweJ gozbiory w bibliotekach świetlico,vych 
i samokształceniowej. N a pierwszy oraz komplety czasopism. Toteż zaopa 
plan w tym współzawodnictwie wysu- trywanie św:etlic w te pomoce odby
wa się wałka z analfabetyzmem. Celem wać się będzie w o wiele większych 
jego skuteczniejszego z'valczania wpro rozmiarach j ~' nieco inn:y sposób, niż 
wadzi się przy każdym rzakładzie pracy to miało miejsce dotychczas. Zakup 
tzw. „piątki'', w skład których wejdą książek i _czasopism będzie przeprowa
przedstawiciele Rady Zakfadowej{ koła dzany centrafnje, po czym świetlice 
partyjnego, ZMP, kierownik świetlicy otrzymają od swych władz ustalone 
oraz jeden aktywrista świetlicowy. przez nie asortymenty materiału biblio 

Inowacją na tym odcinku będą indy- tecznego. 
widualne kursy początkowej nauki czy W całej „ofensywie kulturalnej" jest 
tania i pisania. Uczęszczać na nle będą jednak jeszcze jedna atrakcja, któri:-, 
szczególnie „wstydliwi" majstrowie lub robotnicy z pewnością przyjmą z zado 
robotnicy, którzy krępują się przyznać woleniem. Na terenie naszego miasta 
do nieumiejętności czytania i pisania. bowiem powstają pierwsze w Polsce 

JeśE zaś chodzi o akcję dokształca- świetlicowe koła filmowe, które malą 
nia, przy każdej świetlicy powstam~ za zadanie przeszkolić robotnika jako 
kola oświatowe, które we wtasnym za· widza kinowego, nauczyć go patrze<! na 
kresie h<cdą przerabiały różne tematy film oraz wyrohić. w nim odpowiednie
naukowe, jak np. z zakresu literat r~·. podejście do oglądanego filmu. 
teatru, historii itp .. w zależn<>ści ocł lipo W tym też celu odbyviać się będą 'ł.' 
dobań członków kół. Zespoły te będą kołach świetlicowych pokazy najnow
tczyly od 3 do 15 osób. Praca na tym 1>zych filmów z odpowiednimi referata
odcinku znajdzie całkowite poparcie ze m_i i wykładami. które tematyczn'e po
strony Zarządu Głównego, który bqdzic wiąże się z wieloma problemami z Zlł
się starał o dosta-rczenle odpowiedniego 1iresu sztuki filmo~1ej. Pokazy te, c. 
materiału do opracowania. I charakterze zamkniętym, przenaczone 

Jutro PREMIERA w kina.eh: 
„WOLNOŚĆ" „POLONIA" 
„ WŁÓKNIARZ" „BAŁTYR" 

hertroskie,i i pełnej humoru komedii 
produkcji polskiej 

SKARB 
Cc~iennie 4 seanse. - W niedzielę ~ 
poranki. - Wszystkie miejsca 50 zł. ~ 

\OGŁOSZENIA DROBNE 
Kupno • Sprzedaż 

ZEGARKI, złoto, He
bro, kamienie, kupno -
spn~cdaż, „Omega'' -
PiotrkowRlrn 4. 348K 

Zaofiaro1Nanle pracy 

DOM SZTUKI poleP• 
prrzenly śluhne - 1-
m1enmowe, obrazy od 
2,500 do najsłynniej_ 

szych mistrzów pol
skich. Piotrkowska 84. 

370k 

ZGINĄŁ pies Bemar_ 
dyn zwie się „Bari". 

się będą pokazy otwarte, zorganizowa 
ne dla pozostałych członków załogi. 
Pokazy te zorganizuje się w ten spo
sób, że cena wejścia została skalkulowa 
na nawet poniżej kosztó'"'' biletu ulgo 
\Vego. Ważne jest przy tym to, Żf'> nie 
trzeba będzie w tym celu żadnego ku
ponu, jake normalnie są koniecznf" 
przy wykup'ieniu biletu ulgowego d0 
kina . 

Poza. tym powstaną, ,·ównleż hlrn 
pierwsze w Polsce, świetlicowe kofa te· 
renoznawcze i krajomawcze, dzięki któ 
rym robotnicy będą mieli możność pn-
znać krafobxaz okolir podłódddch ora?: 
najpiękniejsze zakątki Polski. (kl) 

Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKlEGO 

w t,od7J.. ul Ja.rall'!a !1 
Dziś o godz. 19.15 ko'media Benrvka Kleista 

p. t.. „ROZBITY DZBAN" w przekhiil.zrn ~b1· 
~niewa Krawczykowskiego. 

Teatr Lalek „ARLEKlN' • ul Piotrkowska 150 
tel. 258-99. • 

Codziennie prócz poniedziałków o godz. 17-tej 
.DWA MlCBAJ',Y i §WIAT CAJ',Y" ~ Frantn.. 

TEATR •.. MELODRAM" 
nt. Traugutta 18 (gmacb OKZZ) 

Dziś o godz. 19.15 sztnka postępowe;n p1sa~ 

rza amerykańskiego Arth1J•a Millera p. 1;. 

.. SYNOWIE''. 

PAS'STWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. tł Listn11.ida 21 

CodzrnnDie u godz. 19.15, "- w niedzielę i awię 
La o godz. 16 i 19. lii komedia M. Baluckiego 
„Klub Kawalerów''. 
rEATR KOMEDil MiJZYCZNEJ „LOTNIA" 

Piotrkowska ~4:.1. 

Dziś o godz. 19.15 „BARON CYGAŃSKI" 

tBATR KAMERALNY DOMU ZOł-NlERZA 
ot. Oa~7yńskłeqo !Ił. 

O godz. 19.15 ._Wyspa Pokoju" P AięSTWOWE ZAKł,ADl1 
PRZEMYSŁU WEŁNfANEGO NR 1 

POTRZE..BN A pomoc do 
mowa zaraz Aleja J-go 
Majn 18-8. 28g Laskawego znalazcę Teatr „OSA" Traugutta 1. 

w Łodzi, ul. Kątna 19 

zatrudnia natychmiast: 

1) 30-tu PRZYKRĘCACZY 
na 11rzęflza.lnlę wózkową 

2) 1-go w~kwalilikowonego KREŚLARZA 
3) 1-go MAGAZYNIERA 

do artykułów techniem.ycb. 

Zgłoszenia osobiste z podanlem i ży
ciorysem przyjmuje Wydział Personal
ny. 363-k 

ROZNE 
proszę o odprowadzenie (w sall „Syreny") 
artyści Ciesielscy, Łódź Codziennie 0 godz. 19,30, w niedziele i. święta 
ul. Pogonowskiego 24 0 16 i 19,30 komedia muzyczna p. t. „PORW A 

LEGITYMACYJNE .,Dom Aktora". 36Sg \TIE SABINEK" z J. Węgrzynem. Kasa c~yu· 
zdjęeia na poczPkanin. --------- na. od godz. 10 bez przerwy, tel. 272-iO. 
- amator~kie szybko, ZAGUBIONO 
solidniP Rt.alina 6. ---------• UWAGA 07.IECl! 

SKRADZIONO k · · Teatr Kukiełek R. T. P. D. ul. Nawrot 27, ZGINĄŁ owczarek al- · sią.z-
k · k K l tel. 160-07. Codziennie prócz poniedziałków o zacki 7-mio miesięczny. ·ę WOJS ową. o acz 

Zwrot wynagrodzę, Pró Stanisław, Przemyslo. :;odr,. 9.tej dla· szkół „PINOKIO'' w każdą. 
niedzielę i święta o godz. 12.tej „HISTORIA. 

chnih 21-21. 37g ' wa 12 m. 5· 0782 CAl,A O NIEBIESKICH MIGDAŁACH" -
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111 wid'lwisko otwarte. Kasa. czynna. od !::"odz., 

10.tej rano. 
UW AGA DZIECI! Złóż ołiarę 

12.00 Wiadomości południowe. 12.20 Kon
.!ert solistów. 12.45 Audycici dla wsi.. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.45 Przy sobocie po 
robcie._ 18.00 Lekcja j~zyka :osyyskie~o. 18.15 
Melodie taneczne. 19.00 W1eczor M1ck1ewi- c • E li 
czowski. 20.00 Dz~enni~ wiet!~o~ny. 21.00 Kon I zyta1c1e n xpress ustrowanyu 
cert. 23.00 Ostatnie wiadomosc1. 

na 
Teatr Lalek „FARAMUSZKA" czynny. N'1e· 

ZJ,ITIOWQ« dziele i święta o 12-tej i l4·te.i Mo~~uszki 4a. 
W p1ogran11e „SZOPKA POLSKA n·Pomoc 
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